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Kto nie obeo rządów | 
wste«iotwa,

Kto {cst grstóWymladawm,
musi yaśować 

tt& listę Polskiego Stronnictwa 
Ludowego

Mr. Ł

Bądfej Karnymi.
Jaanem jest, że przy ustalaniu 

kandydatur na posłów wszystkie am­
bicje nie zostały zaspokojone, że wie­
lu kandydatów posłami nie zostanie. 
Chodzi o to, aby ci niezadowoleni po­
zostali do końca karnymi członkami 
Stronnictwa i dobrymi' obywatelami 
kraju. Do dnia ustalenia listy kandy 
dackiej dopuszczalna była rywaliza­
cja pomiędzy kandydatami, aby się 
©ostali na mniej lub więcej pewne 
miejsce listy. Z chwilą ustalenia listy 
zatwierdzenia jej przez władze par* 
tyjne i zgłoszenia do okręgowej ko­
misji wyborczej, dalsza rywalizacja 
jest niedopuszczalna i żadną miarą 
aie może być cierpiana. Kto z kan­
dydatów na posłów nie wzięty na liu 
st$ przenosi się do innego Stronnic­
twa i tam kandyduje, lub kto stawia 
«Woją listę oddzielną i próbuje oder­
wać część wyborców, ten jest samolu 
hem i szkodnikiem sprawy ludowej i 
dobrze, źe się taki rozbijaez na listę 
nie dostał. Swojem samołubsiwem i 
przykrem postępowaniem dowodzi, 
źe nie chodzi mu Wcale o sprawę pu­
bliczną i, ludową — ale o własną am­
bicję i diety poselski >. Takiego samo­
luba za«»» wyborca poprzeć nie po­
winien, <w> io człowiek niepewny, bez 
charakter« i tak, jak zdradził partię 
tak zdradzić może w każdej chwili 
sprawę ludową. A posłami ludowymi 
winni być tylko ludzie , pewni, z cha­
rakterem, przygotowani na wszelkie 
ciężkie przepraw, i niepowodzenia, 
bo posłowanie ludowe jest jeszcze po­
łączone z ciężką walka z wstecznie- 
twem i pokusą, której mogą ulec lu­
dzie o słabym charakterze.

Dlatego t<, jeżeli ludowcy eheą 
wygrać obecne wybory, muszą być 
Solidarni i karni. Choćby się niejedne 
mu to lub owo nazwisko kandydata 
nie podobało, nie czas się gniewać na 
nie, należy mimo to listę poprzeć, za 
nią agitować, bo inaczej przegra się 
sprawę z kretesem. Wybory to wiel­
ka bitwa prowadzona wielkimi miłjo 
nowymi masami. W czasie wojny 
niejednemu się krzywda stanie, nie 
jeden zginie na placu boju, ale osta­
tecznie wygra ta strona, która ma 
masę najbardziej ofiarną i dyscypli­
nowaną. Nami zaś chodzi o zwycię­
stwo, o wybór jak największej ilości 
posłów, bo inaczej żadna polityka nie 
miałaby sensu. Pamiętać należy o 
tern, że każdy oderwany lub nie odda 
ny głos osłabia widoki1 wyborcze i u- 
łatwia_ zwycięstwo naszemu przeciw­
nikowi! Dlatego też wszystkie próby 
iy pokusy niezadowolonych kandyda­
tów należy odrzucić jako warchol- 
skie i iść do wyborów jednolicie, soli 
darnie, kupą, bo masa ludowa, słalro 
niestety zorganizowana, nierozJumie- 
jąea często własnego interesu — tyl­
ko kupą zwyciężyć może.

W czasie bitwy nie zmienia się 
wodza ani' oddziału — trzeba iść soli­
darnie i karnie aż do końca, bo tylko 
ten zwycięża, kto dojdzie do kresu. 
^CbjenoA nie mów fałszywego świa- 

eetwa przeciw bliźniemu swemu!
Co cesarskiego cesarzowi a co 

Boskiego Bogu! — powiada biblja — 
a ta prawdę mówi, my przynajmniej, 
Włościanie cenimy i wierzymy w to, 
czego nas Chrystus sam nauczył. Cho 
ciąż nas tam czasami odsądzają od 
czci i wiary, my jednak wolirny u pro 
gu świątyni stać spokojnie a z czys- 
tem sumieniem, aniżeli wewnątrz bić 
pokłony i krzyczeć w nicbogłosy ooś- 
my zdziałali — jak ongiś faryzeusze, 
bo to ,,groby pobielane“, wewnątrz 
puste, z wierzchu ozłocone.

Praca nasza spokojna choć żmu­
dna. Nikomu w drogę nie wchodzimy 
to też i słusznie lista nasza otrzymała 
Nr. 1.

ósme zaś przykazanie głosi: ,,Nie 
mów fałszywego świadectwa przeciw 
bliźniemu Twemu“. Tak i słusznie! 
W polityce endeckiej odsądza się 
wszystkich od czci i wiary kto nie 
jest end kiem, dlatego też obec­
nie w czasie wyborów nic dziw- 

’ nego kochani czytelnicy, że wszyscy 
j agitatorzy i księża będą przpominali 
• ciągle ósemkę, wskazując niejako aa 
- to, czem najwięcej grzeszyli i grzo- 
1 sza. Fałszywe świadectwa wysta­

wiali przeciwko każdemu, kto nie 1 
ich partji, obryzgiwali błotem i dd 
oszczerstw się uciekali. Tego wszyst­
kiego zakazuje ósme przykazanie. 
My z naszej strony tylko możemy 
być dumni, że od tego grzechu od-j 
wiedliśmy Was i odwodzić będziemy, 
a każdemu przyznać należy to, na co 
zasłużył, w myśl zasady: oddaj ees*- 
rzowi co cesarskiego. — a co Boskiego 
Bogu. 7

Krótka
naszych pradziadów.

P* fii« 
sowi

historia

Były C28«y w Polsce, że chłopa 
mjano nietylko za Człowieka, ale 
go traktowano od bydła. Bydło bowiem 
miało wygodne stajnie, obsługę i opiekę;
_a chłopi mieszkali w norach śmierdzą
cyoh, sypiali na zgniłych barłogach, pra 
cowali ciężej od wołów, a w nagi. bat e*i 
konomski smagał ich po plecach za kat 
de rzeczywiste czy utrojon® przewinienie 
(pałrz „Przestrogi dla Polski“ ŁsięAa 

Staszyca.) Były to czasy pańszczyzny, 
która lai przeszło 400 trwała, a zrobiła 
z chłopa niewolnika, maszynę, albo woła 
roboczego. Za pańszczyzny chłop upra­
wiał ziemię pańską, wycinał lasy, znooil 
na swoich barkach kamienie i złomy na 
wspaniałe rezydencje królewskie, pała­
ce szlacheckie potwornych rozmiarów, 
zamki ochronne, kopał lochy podziemne 
i żywił swoją pracę oałę zgraję szlachty.

Za to chłop miał w każdą sobotę „wy 
płatę“ w postaci razów, które na ieSJo pł® 
cy leciały, za „przewinienia“, które eko 
nom z całego fYSodnia zbierał, zapisy^ 
wał i ż końcem tygodnia wypłacał. _ Na 
polowania w zimie brano chłopów po to,' 
aby pani dziedziczka mogła sobie za­
grzać nóżki w chłopskim rozprutym brZM 
chu. — P. dziedzic znowu miał praiwo 
do pierwszej nocy poślubnej Z młodą żon 
kę chłopa (patrz: Łoziński Prawem i le-' 
wem.) — A gdy panowie z nudów ziewa 
li, albo przY wiadrach miodu kiepsko się 
bawili, to sobie uprzyjemniali czas W ten 
sposób, że kazali chłopom włazić na 
drzewo i strzelali do nich, jak do wróblą
_ Gdy się „panu“ spodobała jaka żona
chłopa, nawiedzał ją i zabierał kied^ 
chciał bez pardonu dla siebie. Dziedzic^ 
ka mszcząc się, a nie mogęc mężowi nic 
Zrobić, szukała, ratunku w usunięciu M 
świata nieszczęśliwej kobiety. Oskarża 
no ją wtedy jako czarownicę, znęcano się 
nad nią, pławiono w stawie, a potem spą
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łono ją na stosie żywcem (patrz stare ro 
f.zmiki „Gazety Ludowej“ wychodzącej

w Leszuje).
'omunikował ksiądz w l-oiei-.-ic. 

oblep już otwarł usta na przyjęci«; Chry 
sfnsa — poojewjż ¡cWn- ’< kapłan zauwn 
żył po jean w gUdjpe, Że niema żadnej j 
świadome ścj ten człowiek, usilną} mu 
świętość z przed ust i zapytywał: Dobry 
człowieku, a wjesz-że ty, kto ten świat 
stworzył? Chłop myśli, myśli, wreszcie 
uchwycił plebana za nogi i rzeki: Pro­
szę księdza dobrodzieja, a toć my go po « 
no Zf pańskie zrobili.

Wszystko za pańskie zrobili chłopi; 5 
nie było we dworze nic zrobione, na roli, 
w ogrodzie, w lesie i w domu, czegoby rę i 
ce chłopa nie zrobiły j to za darmo, — J 
w;ięc nic dziwnego, iż biedny chłopek i 
rozumiał, Że i świat jest jego roboty“, t 
fj. Bo’ko: Dwie dusze, str. 10).

A kiedy chłop spracowany przez ca- j 
łv tydzień, że i kości nie czuł w niedzje- ' 
lę miał sobie odpocząć, to mu kazano ro 
bić posyłki, stójki i diabli wiedzą, jakie 
mteresa pańskie, to jeszcze potem wszy-

’’ stkięm musial wypić parę garncy gorza- 
' ły W olbrzymich karczmach żydowskich’, 
które do pana należały. Oczywiście, że 
chłop w tych" warunkach żyjąc, nie miał 
C2asu na modlitwę, żył jak dzik, a nikt 
«ię nie starał, aby go zrobić, jeśli już nie 
oświeconym chłopem, to przynajmniej
'człowiekiem.

Tak się chłoppm powodziło przed stu. 
-fafy pod opieką panów! Tak popardza- 

"ńtt, pomiatano i znęcano się nad chło­
pem w Polsce za czasów, gdy u władzy

’ byli panowie szlachta. A czy się kto wie 
dy starał o chłopów? Czy wtedy gwmio

• no 7 ambony tyranów szlacheckich?
Dziś endeki. w Polsce nie szlachec- 

fiei, samowładnej, ale ludowej, gdzie są 
równe prawa dla wszystkich’, muszą iść 
dc chłopów, bo chcą jego głosów, jego 
głosami cheą wyjść na ustawodawców,

» posłów, aby chronić to, eo się jeszcze 
Chronić da, — by przeciwdziałać robo­
cie ludowców, — by chłopa z powrotem 
Wepchnąć w ten kał, w którym się przed 
«tu łaty ¿znajdował.

Powiecie, że u o leków też są chło 
rpS, chłopscy działacz« nawet. Owszem,

Dr. Mieczysław Michałkiewicz.

Wall a o piawa
(Ciw d«ł«8y)

Myśląc o tern, mówi Konarski, różni 
różne podają sposoby: jedni n. p. ra­

dzą, aby nie Wolno było zrywać sejmów 
,z prywatnej przyczyny4', tylko ,.z pu­
blicznych racji“, a na to Konarski: 
;OłupstWo, „Żaden jeszcze sejm nie był 
nigdy zerwany z interesu ojczyzny, ale 
zawsze z prywatnych interesów i partii 
powleczonych dobra ojczystego kolo­
rem.

Wogóle wszystkie sposoby, jakie 
różi wymyślają na to, by sejmy do-

• cho iły do skutku, są albo wręcz 
głupie, albo połowiczne, „nie w cel- 
tecz koło celu biją“ — „są to iak śmier­
telnie choremu liczne, a nieskuteczne le­
karstwa, póki się na własne przeciw tej

"rhorobie i na prawdziwe nie trafi.“ Je- 
-den jest tylko skuteczny sposób — nie 
pozwolić na sejmów zrywanie, które 

'większy i cięższy grzech jest, niż naj­
większe kryminały w świecie rabowania, 
palenia, świętokradztwa, zabójstwa, bo 
ten co sejmy rwie, wszystkim szkodzi, 
teraj cały przyprowadza do klęski, mi­
liony ludzi bez rządu nieszczęśliwymi. c;. ■ “c • • ... . _i<- - •• z. ó?-- «

są sprowadzeni judasze za miljony ma- ■ 
i ck. s?. sprzedawczyki własnych . b. m ¡. i 
ijc/cc i i zdrajcy, których i. siorja 
przekhiic, a cze w !c,n życiu docze­
kają się lfjo, że uświadomiony chłop 
przechodząc koło nich, pienie z pogardą.

Szlachty już dziś w Polsce niewiele, 
/degenerowali się. z rozpustniczego ży­
wota i wymierają, to też aby ochronić 
swój stan, dobierają do siebie inteligen­
cję z miast i chłopów, opłacanych sowi­
cie.

Pańszczyzna minęła i nie wróci, — 
o tern wiedzę już panowie, —• ale są jesz 
cze ludzie, którym żal, że się jej chłopi 
pozbyli. Nie dawniej, jak w roku 1910 
pisał p. Jan Popiel we „Ws; łlutrowanej“: 

„Ci chłopi, co pańszczyznę obrabiali,
zwykle byli najlepsi z całej wsi. Bo _
pjsze dalej — pańszczyzna gniotła., ale 
nie demoralizowała i!). Sposób zaś jej 
zniesienia był dla dworów materialnie, 
a dla chłopów moralnie szkodliwy“. — 
Zniesienie pańszczyzny. jest rzeczą szko
dliwął Tak pi&ę endecy!

Bracia Chłopi! zrozumcie, że iść z 
endecja, to znaczy kopać grób dla sie­
bie samego i dla swoich dzieci!

Drodzy Bracia ludowcy!
Ósmy krzyżyk już dźwigam na bar­

kach, a w stronnictwie naszem ludowem 
od dziesiątek lał pracuję. Więc teraz, 
kiedy się mają decydować losy chłopów, 
zabieram głos i odzywam się do was, czy 
telnicy, jak ojciec do rodzinY- Wybory 
najbliższe stanowić będą o przyszłości 
!udu i państwa. Jeżeli my, chłopi, chce- 
my, żeby było lepiej nam ; dzieciom na 
szym, to musimy odrzucić od siebie wszel 
kich judaszów i faryzeuszów, musimy sta 
nąć ławą koło naszego wodza, Witosa i 
głosować jak jeden mąż na listę Nr. 1. 
Tylko PSL. jest organizacją prawdziwie 
ludową. Tylko PSL. zawdzięczać może­
my te zdobycze, jakie lud polski w odro­
dzonej Ojczyźnie Uzyskał.

Przyjdą teraz j włóczą się już pomię 
dzy wami rozmaite chjeny, płatne przez 

"Szych wrogów, obsypujące Witosa i

czyni, iest grzech, który zemstv woła na 
osobę i pokolenie takiego od sprawie­
dliwego Boga!"

Aby zaś nie pozwolić naten grzech, 
trzeba usuwać możliwie iego popełnia­
nia, to iest znieść raz na zawsze, na 
sejmach zarówno iak na seimilmch, łibe 
rum veto, tern więcei, że ono nie iest 
i nigdy a nigdv nie było prawem tylko 
wprowadzonym zwycza'em." A skąd 
powstał ten zwyczaj ? Stad, że już w w. 
XVI obo\viazvwała obrady seimowe za­
sada iednomyślności t. i. zasada, że te 
tylko uchwały sa ważne, na które się 
wszvscv posłowie zgodzą. Liberum ve­
to nie iest niczem innem tylko parodia 
tej zasady. A zasada to fałszywa i 
zgubna, ludzie bowiem są ludźmi i nie 
mogą się zawsze na iedno zgodzić; a 
jeżeli tak, to wraz z liberum veto na!eźy 
znieść zasadę jednomyślności i wprowa­
dzić, zamiast niej zasadę rozstrzygania 
wszystkich spraw większością głosów— 
na wzór innych krajów zachodnio-euro­
pejskich.

Całe wiec dowodzenie Konarskiego, 
możnaby streścić tak: Polska ginie nie­
rządem, a zatem żeby nie zginęła, po­
trzebuje rządu, rządu bez seimów być 
nie może, bo tylko one rządza boiska, 
a zatem seimv musza dochodzić do 
skutku; póki istnieje liberum veto, sej­
my do skutku dochodzić niemog Aza-

posłów ludowych oszczerstwami. Opo­
wiadają wam ni-.stw« rzoue rzeczy, w kió 
k uje wio z 'i, byle was tylko otu*
manić, byle was sprowadzić z drogi je­
dynej, jaka chłopu polskiemu przystoi, 
byle was skłonić do zdradzenia aztan- 
daru ludowego i do głosowania na listę 
wsfecznictwa, które z Polski chee zro- 
bić pańsiwo dla magnatów,' ale nie dla 
chłopów. Nie dajcie się skusić, nie daj 
cie się zbałamucić! Ile razy ludowi cho­
dziło o zdobycie praw, tyle razy wstecz* 
nictwo szło do chłopów z pięknem! słów 
kami, aby połem po karkach chłopskich 
móc spokojnie deptać. Znam dobrze me 
lody i robotę wsiecznictwa. Zwyciężyć 
tylko możemy jeżeli pójdziemy kupą, i 
teraz więc, drodzy Bracia, wzywam was, 
idźcie ławą, idźcie do wyborów w jedno 
ścj i głosujcie na listę Polskiego Stron­
nictwa Ludowego!

Na fo nasze stronnictwo walą dziś 
wstecznicy całą siłą. Walą dlatego, ŻC 
się go boją. Bija w nas, bo wiedzą, że 
tylko PSL. potrafi wydrzeć im z rąk wfa 
dzę i nie dopuścić wsiecznictwa do zapai 
nowania znowu nad ludem. Pokażcie, 
Braeja chłopi., żęśeie już dojrzali na tyle, 
iż wiecie, gdzie wam stać przystoi i nai 
kogo głosować.

V/ Wjelkopolsće, obecnie agitaeja 
wsfecznictwa rozszalała się tak, jak fi 
może jeszcze nigdy nie było. Przycho­
dzą płatni najmici i obiecują chłopom zło 
te góry. Urządzono nawet pielgrzymkę 
do Dąbrówki Kościelnej na odpust. Księ 
ża ogłosili z ambon, że „każdy powinien 
wziąć udział w lej pielgrzymce na inten­
cję szczęśliwego przeprowadzenia wy­
borów“. Słyszałem sam, iak kobiety w 
Głównej, słysząc to w kościele, zaczęły 
się uśmiechać i mówić do siebie: „Sły­
szał to kio, by na intencję wyborów jść 
do cudownego miejsca? A toby ładnie 
było, żeby mi kłoś nakazywał intencję 
pielgrzymki!“ Tu lud zaczął już trzeź­
wo, pairzeć, i mimo agitacji wstecznic- 
twa, pójdzie do wyborów z ludowcami. 
Dwóch agitatorów wsiecznictwa dostało 
tu, w Czarnych Oleandrach, porządne 
smary. Odechce im się mącić dalej m’r 
dzv chłopami którzy już wiedzą, eo ma-

i trzeba znieść liberum veto. Wszy­
ci to tak proste, że zdawałoby się, 

potrzebuie dowodzenia, bo chyba 
co człowiek obrany z rozumu może 
tpić. że się państwo bez rządu ostać

może. ,, ,
Otóż to właśnie, że ogół snote-

mstwa ówczesnego był obrany z ro- 
nu, skoro wierzył w potworną zasa- 
• Polska nierządem stoi , a liberum 
o'poczytywał za najwyższą mądrość, 
iedział o tern doskonale Konarski i dla 
«o to uzasadnienie prawdy, jasnej jak 
ińce, poświęcił aż całą książkę w czte- 
■h dużvch częściach,, umyślnie «po- 
arzaiac każda nieomal mysi raz, drugi 
rzeci, (bo jak mówi:
no nie zawadzi i trzeba p -V 
rażda myśl szczegółowo «^adnm-

zapomoca rozumowania, a rozu

•zwvbe i??e i s ».
Ï "d“a do teeo poparte całym
•replem faktów b'':,?r/c?"'’i„,!tkich 
'bada Konarski Mon« 
rwrnych seimów pobk , zerwano 
nać czytelnika, że wszy*. 
j prywaty i ze szkodą dla

'Ciąg dalszy nastąpi.)

n
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ją zrobić. ■■ *
Wstecanicłwo sypie milionami, Byle 

iyiko chłopom zabrać mandaty. Mam 
nadzielę, że jednak i miljony zawiodę, 
Chłopi są już politycznie uświadomieni.

Naszem ludowem stronnictwem jest 
Polskie Stronnictwo Ludowe. Naszym wo 
'dżem jest prezes jego, Wincenty Witos. 
Nasza przyszłość w zwycięstwie nasze­
go stronnictwa. Dlatego Bracia, wołam 
'do was jeszcze raz z głębi serca: Gło­
sujcie wszyscy, jak jeden mąż, na listę 
Nr. 1. Buczkowski z Gównei,

pod Poznaniem.

Jak s pomocą żydów został 
marszałkiem Seimu 

Trąmpczyńsk.
1 Dnia 14 lutego 1919 roku na drugiem 

posiedzeniu Sejmu odbywał się wybór 
marszałka.

W pierwszem głosowaniu poseł "Wi­
tos otrzymał 144 głosy, a poseł Trąmp- 
czyńskj 128.

Ponieważ posłowi Witosowi brako­
wało 5 głosów, a p. Trąmpczyńskiemu 21. 
by zostać marszałkiem, więc odbyło się 
Zaraz drugie głosowanie.

• Podczas przerwy poseł Korfanty u- 
8?ł się do ław żydowskich i obietnicami 
skłonił żydów, by głosowali za Trgmp- 
czyńskim. Rabin Perlmutter i rabin Thon 
kiwnęli głowami na znak zgody.

Wynik głosowania; Poseł Trąmp- 
czyńsk; otrzymał 155 głosów, a poseł Wi 
fos 149 głosów, czyli 11 endek Trąflip- 
czyński został wybrany na Marszałka 
Sejmu 6 głosami większości.

21 Głosami temi były, głosy żydow­
skie, skapłowane przez Korfantego.

T’ic więe dziwnego, że na jednym z 
następnych posiedzeń poseł Korfanty mó 
wił z trybuny sejmowej tak: „Naród pol­
ski stoi na tym stanowisku, że żydzi mają 
mieć u nas te same prawa, które posia­
dają w Anglii, Ameryce i Francji“. Tak 
jest zapisane w urżędowYm protokułe 
sejmowym. A jak endecy i Korfantoidzi 
gadają na wiecach? Wypierają się tego, 
gdyż każdy endek ma 4 sumienia: jedno 
dla burżujów, jedno dla chłopów, jedno 
'dla żydów i jedno dla Polaków.

PriegM polityczny*
Otwarcie Sejmu śląskiego.

Przygotowania do otwarcia sejmu 
śląskiego są w pełnym toku. Po uroczy- 
stem nabożeństwie otwarcie Sejmu do­
konać ma imienjem rządu prez. min. p. 
Nowak, lub minister spraw wewn. p. Ka 
mieński. Poszczególne kluby sejmowe 
odbywają już posiedzenia, przeprowa­
dzając wybory prezydium i mianując 
członków do poszczególnych komisji. 
Naj ważnie jszemi sprawami, któremi zai- 
mie się sejm na początku, będą zapewne 
kwestie aprowizacyjne i podatkowe, jak 
również kwestia wprowadzenia waluty 
polskiej. Kluby niemieckie wedle pogło 
sek już na pierwszem posiedzeniu mają 
wystąpić z interpelacją w sprawie szkol­
nictwa niemieckiego.

Gmach Sejmu śląskiego.
Sala Sejmu śląskiego jest już zupeł­

nie prawie gotowa. Pokoje marszałka 
Sejmu, loża dziennikarska i pomieszczę 
nia klubowe są na ukończeniu. Całość 
robi bardzo ujmujące wrażenie. W sali 

któca.była Aula. szkoły budów-

lanej, zdołano pomieścić bardzo umieję­
tnie zarówno ławy posłów jak i fotele 
dla członków rządu centralnego, przed­
stawicieli województwa oraz dla prasy a 
nawet dla publiczności. Otwarcie Sej­
mu nastąpi we wtorek o godz. 4 popoł.

Ostatnie posiedzenie komisji plebiscy­
towej. ; i

Dziś odbędzie się w Paryżu ostatnie 
posiedzenie komisji międzysojuszniczej 
dla G. Śląska. Mają być na niem rozło­
żone kaszty plebiscytu między Polskę 
a Niemcy,

Obecnie PwncssrC sczcdbfclWlB 
warty układ radzie minirtróir, Cww 
zaś stara się o uzyskanie nad zgody aM 
du angielskiego. Panine przekwwnaH 
że rząd angielski nie podniesie ŻadMfM 
zarzutów.
Poincare przedstawi! Radzie
warunki układu, które Rada mlafrtrtW 
zaakceptowała jednomyślnie, 

wysłane do pełnomocników pafadw yfWj 
mierzonych do MudanjŁ DotycłiC#8®W 
we jednak konferencje w MudanM M® 
przyniosły kompletnie żadnyak Udrft* 
łów.

^,,,4

Taryfy Kolejowe.
Z 'dniem 1 listopada taryfy towarowe 

podniesione będą o 50 proc., osobowe 
zaś o 100 proc. Dla przewozu ropy i pro 
duktów ropnych w obrocie wewnętrznym 
zostaną opracowane osobne taryfy.

Nowe warstały kolejowe.
Do Warszawy wrócił delegat min. ko 

lei, który bawił w dyrekcji poznańskiej, 
badając sprawę powiększenia liczby tam 
tejszych warsztatów reperacji wagonów. 
Brak tego rodzaju zakładów bardzo się 
dotkliwie dawał We znaki w poznańskiej 
dyrekcji. Sprawa została pomyślnie za­
łatwiona, W obrębie tej dyrekcji powsta 
nie kilka nowych zakładów warsztato­
wych, które zatrudnią do paru tysięcy 
robotników.

Rozprawa przeciw X. świętojurcbjn. 
Rozprawa przeciw agitatorom bol­

szewicko - ukraińskim aresztowanym w 
roku ubiegłym za knowania antypaństwo 
we w podziemiach katedry grecko - ka­
tolickiej św. Jura we Lwowie, wyznacz« 
na została przed trybunałem przysięgłych 
na dzień 22 listopada. Oskarżonych o 
zbrodnię zdrady głównej jest 39 osób w 
tern kilka kobiet. Rozprawa potrwa kli­
ka tygodni-

Konferencja w Rewia.
W piątek przyjechał min. spraw za­

ocznych Narutowicz do Rygi w dro- 
; na konferencję rewelską. Poseł Jod 
podejmował p. Narutowicza, śniada- 

m w poselstwie. O godz 16 popoł. p. 
a. Narutowicz z posłem Jodko i naczel 
jem wydziału wschodniego p. Łuka-

Szaleje głód w Rosji.
Komitet pomocy dr. Nansena ogłasza

niepokojący komunikat o sytuacii apro- 
wizacvjnei w Rosji. Według danych ro­
syjskiej urzędowej statystyki na Ukrainie 
żniwa przyniosły zaledwie 32 miliony ton 
zboża. Równocześnie wzrasta wśród tu 
dności śmiertelność w zastraszający spo 
sob.

Ewakuaeja Tracji.
Sprzymierzeni doszli do zasadnicze­

go porozumienia w sprawie ewakuacji 
Tracji. Ewakuacja obejmie 3 etapy:

11 natychmiast ewakuacja ludności i 
armii greckiej.

2) W miesiąc po przeprowadzeniu 
•czynności związanych z powyższa ewa­
kuacją żandarmeria i władze adminjstra 
cyjne tureckie obejmą w posiadanie hirec
kie terytorium Tracji.

3) Po zawarciu pokoju armia turec­
ka będzie dopuszczona do przeprawie­
nia się przęz cieśniny i do wkroczenia 
do Tracji, która z tą chwilą przejdzie w 
zupełności pod' panowanie Turcji.

Turcja jak W roku «914.
W toku dzisiejszej rozmowy z WWft 

zydentem Poincare Venizelos oświ*d«W 
że jest zdecydowany na oddanie 
akceptują« nawet ewentualne 
cenie granic Turcji z r. 1914.

Zupełna zmiana taktyki «ngiefebS^.
Angielski poseł w Atenach 

stawił rzędowi greckiemu koniecznie 
powstrzymania się od wydania takleMta* 
wiek postanowień, które zwracałyby IK* 
przeciwko Turcji we wschodniej Trasy.

Nieprzyjęte oferty.
Rząd Stanów Zjedn. otrzymał liczni: 

propozycje wojskowej interwencji n* 
Wschodzie. Propozycje nie odniosły sw* 
ku a jedna z wysokich osobistości ame-' 
rykańskich oświadczyła, że najlepszym 
środkiem, jakim rozporządza Ameryk* 
o ile chodzi o pomoc w sensie pokojowe 
go załatwienia spraw?, jest wpływ m*>" 
ralny. Naród amerykański nie zgodziłby 
się na żaden wysiłek wojskowy na Wscho 
dzie. Ameryka ogranicza się w dalszym 
ciągu do obrony swoich własnych inte­
resów. ;

Grecja wobec dwu ostateczności.
Według oficjalnych doniesień rząd 

grecki ma do wyboru dwie ostateczności, 
oświadczyć się jednomyślnie z& postano 
wicniami noty sprzymierz^ych albo tez 
stanąć na linii Czataldża do walki z Tui 
kami, gdyż chodzi nietylko o honor żoł­
nierski, lecz również o byt państwa. W 
najbliższych dniach zapadnie decyzja * 
tej sprawie. Grecja zwróciła się o P*» 
moc do Rumun ji.

Jak wyglądają ostatecznie listy 
państwowe do tajara i Sonata 1

Główna państwowa komisja wybór 
cza zakończyła rozpatrywanie zgłoszo 
nych list państwowych.

Zatwierdzono 19 list państwowych 
do Sejmu, oraz 14 list państwowych do 
Senatu.

Unieważniono listę sejmową numer 
21 (niezależnych socjalistów) oraz lisię 
państwową do Senatu żydów z Priłuckim 
na czele 20-ty.

Zaznaczyć należy, że żydowska par- 
tya robotnicza lista numer 4 i żydowski 
komitet robotniczy lista numer 11, dalej 
żydzi ze Wschodniej Małopolski numer 
17, oraz inwalidzi numer 18, wogóle me 
wnieśli list państwowych do Senatu. 
Lista numer 10 została wycofana, a lista 
numer 9 wogóle nie istnieje. W ten 
sposób tłumaczy się zatwierdzenie 19 
list sejmowych i 14 senackich. Skreśle­
nie poszczególnych kandydatur nastąpiło 
wskutek niezłożenia z ich strony dekla­
racji kandydackiej

*
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jlsta państwowa P. S. Ł.
Z województw poznańskiego i po­

morskiego na lficte państwowej figurują 
owrtępujaei kandydaci:

Dr. Mieczysław Michałkiewłcż, prof. 
gintnazjum z Poznania

Wojcfech Sikora, bankowiec (poseł 
na Sejm) t Ostrowa

Mieczysław Piątek, włościanin z Do­
ruchowa powiat Ostrzeszów

Idzi Matyskiewicz, włościanin z Krępy
Anna Piasecka, gospodyni z Wonnej 

na Pomorzu
Dr. Izydor Brejski, lekarz poseł na 

Sejm z Torunia
Jan Nosek, włościanin z Białcza 

Nowego pow. Śmigiel
Józef Stachowiak, włościanin ze 

Skoczek pow. Szubin
Antoni Sobczak, włościanin z Chrzy­

pska pow. Międzychód.

PodwytoalB Iwety wypłat 
deraiayeh w obradę oszezę- 
toośelowym PoeztoweJ Basy 

OsczątlEoSci
Od dnia 1. października kwota wy’ 

płat doraźnych na ksażeczkę eszczę* 
dnoicłową P.K.O. została podwyższona 
do 10.000.— Mk. Właściciel książeczki 
oszczędnościowej może przeto w dowol­
nym urzędzie pocztowym podnosić bez­
zwłocznie po 10,000.— Mk. dziennie. 
Wyższe sumy wypłacane są po przesła­
niu do P. K. O, w Warszawie wypo­
wiedzenia. Kdrespodencja z Pocztową 
Kasa Oszczędności jest wolna od opłat 
.pocztowych.

Listy.
rolna jest konteoenu, 

2e wszystkich powiatów i wiosek otrzy­
mujemy ciągle listy z zapytaniem co dzie­
je się z reformą rolną. Między innemi o- 
trzymaliśmy ciekawe zestawienie ze wsi 
Olszyna pow. ostrzeszowskiego a mia­
nowicie; obszar dworski posiada 1400 
morgów ziemi — żywi 17 rodzin, a po­
datku płaci 23.200 M. Natomiast gmina 
liczy też 1400 morgów ale żywi 60 ro­
dzin — a podatku płaci 57.342. Taki sto­
sunek jest wszędzie a więc czy to nie 
jest jeden z dowodów że reforma rolna 
jest konieczną. Tak piszą sami chłopi.

Boslatewo pow wolzztyński.
Dnia 10 września odbyło się u nas ze­
branie P. S. L które zagaił prezes po­
wiatowy p. Rademacher. W dłuższym 
-»erracie omówił p” prezes cele, zadania 
organizacji P. Str. L. oraz przeczytano 
¡program. Po bardzo ożywionej dyskusji 
jednozgodnie uznano potrzebę założe­
nia miejscowego koła, a wszyscy obecni 
¡zapisali się na członków. Do zarządu 
powołano p. Urbaniaka jako prezesa, na 
zastępcę p. Wyrwę Teodora, dalej Stan 
Toczka i Marcina Joksa. Członkowie 
uchwalili że zeorania koła P. S. L. w 
Roźtażewie będą się odbywać w każdą 
trzecią niedzielę miesiąca na sali ratusza. 
V; Wojciech Patalas.

kiaiomońei x bliska i daleka.
Poznań, 6 października 1022, 

Wtorek 10. Franciszka.

z ,■

— Kurs walut zagranicz­
nych. Dolar amer. 9700. frank franc. 
730, Marki niem. 4,60. Funty szterlingi 
42260.

— Miijonówka wygraną padfa na 
nr. 4.080 006.

— W p ł y w z d a n i n y. Do dnia 
5 września br. wpłynęło daniny państ­
wowej ogółem 68 miłjardów, 71 milijo- 
nów, 838 tysięcy marek, Stanowi to 
85 proc, preliminowanej kwoty,

* Stęszew. (Osobliwy strajk.- Naj­
nowszego rodzaju strajk wybuch 1 w na 
szem miasteczku. ZastrajkoWał ho Wiem 
Magistrat i Rada Miejska, Uehwtda 
odnośna została powzięta jednogłośnie 
w obecności wszystkich członków Magis 
trata 1 Rady miejskiej.

—- Pomoc dla miast. Na ostat- 
niem posiedzeniu Seimu uchwalona zo­
stała ustawa o rozbudowie miast, to 
jest o pomocy rządu przy budowie no­
wych domów w miastach. Wskutek 
wojny ruch budowlany w miastach zu­
pełnie zamarł, jest szalony brak miesz­
kań. Uchwalona przez Selm ustawa ma 
2a zadanie wskrzesić ruch budowlany 
w miastach. Na jej podstawie ludzie, 
budujący nowe domy mieszkalne, otrzy­
mywać mogą na budowę pożyczki do 
wysokości 80% kosztów budowy. Rząd 
oświadczył, że wyasygnuje naten ceł 20 
miłjardów.

— Spełnione proroctwo. Pi­
sma niemieckie przypominają ze smut­
kiem, że spełniło się proroctwo słynnego 
mnicha brandenburskiego Leniusa, który 
na początku XIII. wieku tak nrorokował: 
„pod jednoręcznym cesarzem, który będzie 
wsiadał na koń 2 przeciwnej strony, 
przegrają Niemcy w r. 1913 wielka wojnę“. 
Lenius omylił się tylko co do roku 1913, 
zresztą proroctwo jego spełniło się co 
do joty, albowiem Wilhelm ma żec2y- 
wiście prawą rękę sparaliżowaną, a na 
konia wsiadał z prawej strony i wojnę 
światową przegrał.

— Maszyna do liczenia pszczół 
Biuro entomologiczne ministerium rol­
nictwa Stanów Zjednoczonych zwróciło 
się do urzędu miar i wag w Waszyng­
tonie z propozycją zbudowania przyrządu, 
który umożliwiłby liczenie pszczół, znaj­
dujących się w danym ulu. —- Życzeniu 
temu stało się zadość. Ule których roje 
miały być zliczone, zaopatrzono w drzwicz­
ki, przez które tylko jedna pszczoła 
może na raz wyjść z ula, podłogę zaś 
lego wyjścia źaopatrzano w tak czułą 
wagę, że notuje automatycznie każdą 
pszczołę, która ul opuszcza.

Bamoiś Indowey powiała 
Eoźnfftstiop.

W Niedzielę dnia 15 października 
b. r. odbędą się wiece przedwyborcze, 
F. S. L. w następujących miejscowoś­
ciach powiatu:

W Borku po nabożeństwie 
W Borzęciczkach po nabożeń­

stwie w gościńcu u p. Trempecmana 
W Pogorzel i po nabożeństwie 
W WielkiemZalesiuo godz. 4. 
W Mokronosie po nabożeństwie 
W W i e 1 o w s i o godz. 4.
W W yganowie po nabożeństwie 
W K u k 1 i n o w i e o godz, 4.
W W a ł k o w i e po nabożeństwie 
W Gal e w i e o godz. 4.
W Koźminie po nabożeństwie 
W Polskich Olędracho godz. 4.

Uprasza się prezesów kół, a także 
mężów zaufania, ażeby zechcieli wyśłać 
jdo stacji kolejowej furmanki po mówców.~ jaowiatowy Cierniab

Baczność prezesi powiatowi 
P, 8. L.

Uprasza się o jak najśpieszniejaze 
nadesłanie do naszego sekretariatu do­
kładnych adresów prezesów kół, mężów 
zaufania, a gdzie tych niema, to nade­
słać adres jednego z ruchlichwszych by 
każdemu takiemu mężowi zaufania pod­
legały na czas wyborów 2, 3 al­
bo 4 wioski. Zadaniem tych mężów za- 
zaufania będzie ażeby do każdej wioski 
dotarły kartki wyborcze i odezwy która, 
bezpośrednio tym panom nadeślemy.

Nadmienić należy zaraz przy poda­
niu adresów, które będą wioski tym 
panom podlegały.

Prosimy nie odwlekaj ale żarai 
adresy nam nadesłać.

Sekrytarjat okr. P. S. L.

Ada aistraeja „Włeśeiania»“
poleca następujące wydawnictw»: 5

Program P. S. L. 40 mli,
O celach Polityki Ludowej, Win­
centy Witos 20 tbJc,
Demokracja Narodowa & Gali­
cja Wschodnia, J. Kalina 200 mk. 
Walna rtuprawa i. wsteczni. t
kami, mowy posłów W. Wito- S
as i J. Dąbskiego w Sejmie 

da. 4. lipce 1922 r. 1QO mk,
Dwie dusze, Napisał wicemar­
szałek Sejmu Jakób Bojko 200 mk,
O poddali ziemi i reformie 
rolnej. Prolkdr. Bujak 100 mk.
Skąd się wzięli Ludowcy. Napi­
sał M. Niepołomski Go mk,
W rękach Twoich Twój los, 
czyli: Jakie prawa przysługu­
ją wyborcom wedle ordynacji 
wyborczej do Sejmu i Senatu.
W książce tej mamy wzmian­
kę o wszystkich stronnictwach 
w Polsce, oraz tekst ordynacji 
wyborczej do Sejmu i Senatu. 
Znajdować powinna się w rę- 
kach każdego ludowca 150 mk, 
O samorządzie, A. Bogusław­
ski 200 mk.
Polityka, miesięcznik pod re­
dakcją posła J. Dąbskiego 400 mk,
1 koń by zapłakał. Humoreska 
napisana przez L. Sobocińskie­
go 200 mk,;
Jak P. S. L. walczy dla ludu o % 
Sprawiedliwość. Poseł B, W a- r
silewski 100 mk.
Powyższe bros2ury wysyła się z»

zaliczką lub uprzedniem nadesłaniem 
należytośei. Na przesyłkę należy dołą­
czyć do ceny książki jeszcze 10 mk,

„i r, i, _jiqiM

Stołowania giełdy zbożowo] 
w Poznaniu.
z dnia 7. 13, 1922.

Płacone za 100 kg- w ładunkach wagonowych.
mk.

Zboże
Żyto - - 18000-19000
Pszenica - - 29700 - 3l<00
Jęczmień brow, - . - 18500—19600
Owies - - - 19500 20.530
Mąka żytnia 70 M i . 290 O 29500
Mąka pszenna 65 X - 5C00O- 51300
Ospa żytnia - - . — 9400
Ospa pszenua - • — 9300
Oroch polny - - 3'OCO—4 000
Groch jad. - - - 450CO—oCOOO
Ziemniaki fabr- - • — 2100
Ziemniaki jad. - - — 2600
Słoma żytnia uina - - — 5000
Słoma żytnia pras. - — 5500
Siano luźne - • —
Siauo prasowe - - — 7530

Usposobienie spokojne.

Jfeedaktor od po w.: Józef Jurek- 
Dtnkazzui» H . JdilalcuMB» ■
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